WARSZAWA 
Sobota dnia 13 Lutego r. 1330. 
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ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO. 
kwalerze głównćj w Warszawie dnia 26 stycznia 
¿T lutego ) 1830 r. 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 


Stosownie do decyzji Najjaśniejszego Cesarza Imei 
i Króla. 
£ pe czymują żądane dymissje dla słabości zdrowia 
Tja Ene korpusie artyllerji: W dyrekcji mate- 
Zwałówi tyllerji, pułkownik "Feodor Kobylański, z po- 
Owad j e noszenia munduru. W wojsku: „Podpuł- 
uru ik Jan Krassyn ,Z pozwoleniem noszenia mun- 
części Otrzymują urlopy. W sztabie główaym : w 
uż Jenerala dyżurnego , kapitan Dzimiński prze- 
remie urlopu na dni 8, w obwód białostocki. 
Sanz" W pulku strzelców konnych, kapitan 
eńsk SZKO, na miesięcy 2, w gubernie mińską i WA: 
do Ku : podporucznik Bobrownicki, na miesięcy 2, 
V ai R i Galicji austrjackićj. W piechocie: 
ni 23 uż linjowym, podporucznik Kuszkowski, na 
NOZ 0 Brześcia w gubernji grodzieńskiej. W pul- 
na däi ao pieszych , podporucznik iziewulski, 
Radę Rogi; w gubernję wołyńską. W jeździe : w Z46 
Galicji nów , kapitan Domański, na miesięcy Ży d0 
maja Austijackiej. Przechodzi na reformę za nie- 
U tyzwoite sprawowanie się. W korpusie artyllerit: 
i Ppznj! rzemieślniczćj, porucznik Krauz. Otrzy- 
w dymissję w skutek niekorzystnej opinii udzie- 
ać 2. przez zwierzchnią władzę. W korpusie 
dlo jerów : Porucznik Antoni Goliszewski.  Wykrć 
ny zostaję z kontrol. TY gwardji: Z pułku strzel- 
hJ 
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Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20, 
Kwar. zip. 8. Nr. pojedyńczy gr. 5. 


ców konnych, podporucznik Aloizy Barcikowski, 
zmarły w dniu 24 (5) stycznia r. b. 
- NAaczELNy WóDz” 
` (podpisano) KONSTANTY W. X: R. 
Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego 
Jenerał brygady Siemiątkowski. 

Dnia llgo b. m. w mieście Czersku na sej- 
mika szlacheckim powiatu Czerskiego pod las- 
ką marszałkowską P. Karola Zagórskiego dzie- 
dzica osady fabrycznćj Btędowa z przyległościa- 
mi, oraz przy pomocy assessorów P.P. Piotra 
Zaborowskiego dziedzica dóbr Brzeszek i Igna- 
cego Łuszczewskiego -dziedzica Jaśieńca nie- 
mniéj Juljana Komierowskiego dziedzica Bu- 
dziszyna pióro na tymże sejmiku trzymającego, 
obrany został «znaczną większością głosów po= 
stem P. Jan Nepomucen Rostworowski dziedzie 
Mirowie z przyległościami; do rady zaś 'obywa- 
telskićj obrano P.P. Filipa Cebulskiego dzie- 
dzica dóbr Główczyna dotychczasowego radcę i 
Stanisława Szymanowskiego dziedzica Baniochy. 
Po skończonych obradach marszałek przyto* 
mnych na ucztę do siebie zaprosił. 

Dziekan wydziału lekarskiego królewskiego uni- 
wersytetu podaje do wiadomości, iż nowy kurs sztu- 
ki poiożniczćj dla kobićt, rozpocznie się dnia 9 mar- 
ca r. b. Dla zamierzających poświęcić się tćj nauce, 
zapis trwać będzie dnia 5 i 6 tychże miesiąca i ro- 
ku, o godzinie $ćj zrana w instytucie położniczym, 
Każda Z osób cheących być przyjętą w poczet uczen, 
nic; obowiązaną jest złożyć przy zapisie od miej. 
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scowćj władzy świadectwo dobrych obyczajów, umióćć 
przynajmnićj dobrze czytać po polsku, być zdrową 
i nie liczyć nad lat 30 skończonych wieku. Na koszt 
rządowy kobićty brzemienne Jub dzieci przy sobie 
chowające , do instytutu przyjętemi nie będą. — Ww 
Warszawie d. 10 lutego 1830 r. — D. Roliński. — Bro- 
dziński. 

Od d. 4 do d. 10 b. m.ir. przystąpiło do to- 
warzystwa oszczędności osób 62 z summą złp. 
58,310, odebrało zaś fundusze swoje osób 3 
wsummie zł. 7592 gr. 16. 

Zamiast miasta Włocławka , które postano- 
wieniem Namiestnika Królewskiego zd. 16 sty- 
cznia 1816 nastolicę obwodu Kujawskiego prze- 
znaczone zostało, przeznaczył N. Pan na tęż 
stolicę miasto Brześć. 

Zbiory naukowe przy tutejszym uniwersyte- 
cie ciągle się pomnażają. W tych dniach ogło- 
sił uniwersytet szczegółowo dary przysłane dla 
ich zbogacenia przez ciąg r. 1829. 

P. P. Tomasz i Jan hrabiowie Łubieńscy i Jan 
hr. Jezierski zawiązali między sobą na lat 20 
spółkę, w zamiarze założenia w Warszawie do- 
mu handlowego, pod firmą Bracia Łubieńscy i 
Spółka, którego kierunek i wyłączny podpis 
poruczone zostały P. Tomaszowi hr. Łubień- 
skiemu. Bodajby ten przykład znakomitych 
obywateli posłużył do zupełnego obalenia re- 
sztki pozostałych z przeszłości przeciw handlo- 
wi przesądów i obudził w nas działalność, dla 
którćj teraz nie tylko w kraju, ale nawet zagra- 


"nicą, tak obszerne otwiera się pole, a które 


łatwo mogliby ogarnąć cudzoziemcy, gdyby 
nas w tym względzie widzieli zupełnie oboję- 
tnymi. 

Mieszkający na pićrwszćm piętrze na rogu 
ulicy Granicznćj i Grzybowskićj , wystawia co- 
dziennie liczbę stopni mrozu na widok publi- 
czny. 

P. Mohrman assekurant spławów wiślanych 
w Hamburgu ogłosił, że zapłaci 200 frydrychs- 
dorów nagrody temu, kto mu dostarczy pra- 


wnych dowodów, Że pszenica na cztóćrech sta- 
tkach, którą r. z. assekurował i jako ze statka« 
mi pod Kaźmierzem, Gruszczynem, Górnem, 
Brwilnem i pod Toruniem zatopioną , zapłacić 
musiał, nie takim sposobem została utraconą, 
aby można mićć słuszną pretensję do asseku- 
rującego: Do ogłoszenia tego dało mu to po- 
wód, że już poprzednio płacił zaassekurowane 
ze zbożem statki, które jak mu późnićj donie- 
siono; nie poniosły wcale straty przez niego 
wynagrodzonćj. 

Na bału maskowym w Berlinie urządzone by- 
ły dwa kadryle z królewskiego baletu, jeden 
w kostiumach polskich, drugi w kostiumach 
wschodnich. 

W berlińskićj gazecie czytamy projekt zało- 
żenia dla ubogich sal ogrzanych. Projektują- 
cy odwołuje się do przykładu innych wielkich 
miast, a między innemi także do przykładu 
Warszawy. 

Józef Duplesis lat 49 mający powiesił się na 
cienkim sznurku do belki przymocowanym w 
własnóm mieszkaniu przy ulicy Brackićj Nr. 


1591. 


Wawrzenice lat 50 mićć mogący, zmarli nagle 
na appoplexję, pierwsza w domu Nr. 219 u ĝo- 
ny krawczyka do którćj przyszła w odwiedzi- 
ny, drugi zaś pod Nr. 912 przy ulicy Chło- 
dnej. 


Wydawcy Miotełek Nowakowskiego „ mają za- 


szez 't zawiadomić szanowną publiczność, iż nu- 
me ` 3ci karykatur wyszedł z litografji, prenu- 
meratorowie zatćm po odbiór onych do miejsc 
dzie na nie prenumerowali zgłosić się zechcą» 
Polskie obligacje udziałowe z marca stały w 
Hamburgu d. 6 lutego po 123%. r 
Przyjechali do Warszawy. — Szymanowski Józef 
b. pulk.; Pruszkowski Jan 2680 Bednar.; Dembowski 
Józef tamże; Ciborowski Jan 500 Podwale; Peplow- 
ski Jan tamże; Pomorski Michał tamże; Bojnowski 


Chmielewska Marjanna lat 51, i Kasperski 
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Józef 625 Kozia; Dąbrowski Adolf tamże; Rutkow- 
ski rejent 584 Długa; Wodzyński Kazi. 405 Krak. 

rzedmieście. . 
mozis zimna stopni 2. 
TEATR NARODOWY. Jutro Maskarada. O godz. 

| Kto pod kim dołki kopie sam w nie wpada, 
> 10 Panny romansowe, o i2ćj tańce. 6 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro Los na Loterją. 
Dwóch Mężów. Wodwil. 
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odług ostatnich doniesień z Kiszenewa zd. 12 
stycznia powietrze zupełnie ustało i mieszkań- 
cy odprawiwszy modły za dusze umarłych na 
to plagę, oraz ocalenie wfasnego Życia, mo- 
gli już oddawać się zabawom karnawałowym. 

Odessie umarło jeszcze przed 20 stycznia 
dwóch zapowietrzonych w tymczasowćj kwaran- 
tannie, ale w lazarecie wojskowym i portowym 
ustało zupełnie powietrze. W takim stanie roz- 
Boczęły się bale składkowe d. 21 stycznia. 


.  * Xiąże Darmsztadzki wydał postanowie- 
nie tyczące się wykonywania władzy duchownćj 
W kraju katolickim. "Między innemi, żadna bul- 

a, Żadne brewe , Żaden rozkaz nie może być 
W kraju ogłoszony, dopóki nie otrzyma rządo- 
wego połwie dzenia. 

górach często się zdarza, iż ogromne mas- 
sy Śniegu z wierzchołków spadając, całe domy 
zasypują, Tak tćż wydarzyło się niedawno w 
tyrji; lawina śniegu przygniotła i stoczyła 
Położony ną pochyłości góry domek , wktó- 
rym się znajdowało 5 osób, zktórych troje w 
kilka godzin żywych zpod śniegu wydobyto, 
ale dwie były już bez duszy. 


Londyńscy szynkarze wódki oburzyli się na 


uchwałę obywateli hrabstwa Midlesex, którzy 
uznali szkodliwość teraźniejszego sposobu sprze- 
awania wódki, przypisując aŻywania zbyte- 


cznemu trunków choroby umysłowe, 'samobój- 
stwa i rozmaite przestępstwa. Zgromadzili się 
więc szynkarze i zgodzili się na to, Że obywa- 
tele hrabstwa Midlesex mylą się, Że wódka 
jest najwyborniejszy w świecie trunek , że fa- 
brykacja jéj sprzyja rolnictwu, i Że wszelkie 
zmiany w.teraźniejszym systemacie, naruszyły* 
by prawa teraźniejszych szynkarzy. 

Magistrat miasta Cork chcąc zapobiedz za- 
prowadzeniu formalnej policji, urządził sam pła» 
tną korporację policjiną, z obywateli złożoną. 

W Berkshire wystawił szynkarz dom z lodu, 
i sprzedaje w nim tranki. W ogłoszeniu powie- 
dział, że amatorowie gorących napojów, mo- 
gą się u niego ochłodzić, w razie, gdyby imby- 
ło za gorąco. 

W Nottingham zrobił pewien fabrykant ma- 
łą machinę parową, którą nazwał kieszonkową, 
dla tego, Że ją można schować do kieszeni. 

Dnia 27 stycz. zawiązało się w Birminghamie 
towarzystwo polityczne, zwane Birminghamską 
unją. Prezesem onego jest bogaty właściciel 
ziemi P. Atiwood, wyznający zdania torysow* 
skie. : 


Day francuzkie niejednakowo wyrokują w 
sprawach zupełnie do siebie podobnych. I tak 
kiedy w Paryżu i Metz obwinieni o ogłaszanie 
prospektu do towarzystwa wzbraniającego się 
płacić podatków nieprawnych, uwolnieni zosta- 
li, tymczasem w Bordeaux skazano za toż samo 
wydawcę pisma na miesiąc aresztu i 1000 fr. 
kary. Zależy to od osobistego sposobu widze- 
nia sędziów. ; j ; 

Hadson Lowe zaprzecza, iżby pamiętniki o 
wyspie $. Heleny pod jego imieniem wydane, 
przez niego były pisane. 

Podług ostatnich doniesień z Madrytu, uro- 
czystości weselne zakończyły się,  Dnia3 lu- 
tego mieli dostojni goście wyjechać z Madry- 
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tu. Podróż ta jak- w Neapolu obrachowano ko- 
sztować będzie kraj 3,500,000 skudów. 

Przy końcu listopada uchwalić miano w Car- 
racas odłączenie sięwd Kolumbji. Jenerał Paez 
oświadczył, Że nie jest ani za zjednoczeniem 
się tćj prowincji z Kolumbją, ani za oderwaniem 
się od nićj, ale czekać będzie,. co lud postano- 
wi; w każdym przecież razie stanie gorliwie 
w obronie praw jego. Boliwar postanowił, ko- 
ronować sięi prosić o córkę xięcia Orleanu; na 
którego linję spadłaby dziedziczna korona, gdy- 
by Boliwar bezpotomnie umarł. 'Tęwiadomość 
odebrawszy zwołać miał: Paez zgromadzenie naj 
znakomitszych obywateli, na którćm postano- 
wiono, Że Caracas oderwie się od Kolumbji, je- 
śli Boliwar zamiar swój do skutku przywiedzie. 
Wenezuela uczyni zapewne to samo. W La- 
gnayra wezwały władze , ażeby lud otworzył 
swoje zdanie względem przyszłego kształtu vzą- 
du. Zgromadziło się około 50 urzędników i 
młodzieńców i uchwaliło swoje Życzenia, ażeby 
rząd był oparty na systemie reprezentacyjnym 
i ażeby Boliwarowi oddana była władza wyko- 
mawcza na całe Życie. Podług doniesień z 
Venezueli z d. 28 listopada r. z., gdy się do- 
wiedziano o projekcie Boliwara, napełnił lud 
ulice i wołał: Precz ztyranem ( Paez miał tam 
oświadczyć, ze dopóty tylko posłuszny będzie 
Boliwarowi, dopóki nie zostanie monarchą. Tak 
więc zawichrzyć może Boliwar całą Kolumbję, 
chcąc przywieść do skutku swój projekt. 

W pamiętnikach swoich pisze Bourienne, że 
Vandamme znany jenerał francuzki, na począ= 
tku oblężenia Hamburga, zginął. .Omyłkę tę 
prostują pisma zagraniczne, twierdząc że Van- 
damme Żyje w Kassel, gdzie, ile może , ubo- 
gich wspićra. Na czele swoich pułków, był 
największym w świecie pustoszycielem biednych 
mieszkańców. 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULICY DANIELOWICZOWSKEJ PODN. 616. - 


Między Gazetą Francji i Dziennikiem Narad 


rozpoczęła się wojna na papierze. Pićrwsza za- 
rzuca drugiemu , Że często zasady zmieniał; 
dziennik zaprzeczył wprost temu twierdzeniu. 
Usitowaniom towarzystwa paryzkiege, zawią- 
zanego W celu poprawienia więzień, przyznać 
należy, Że kiedy dawnićj z 10 więzniów, l umie- 
rat, dzisiaj umiera l z 30. X 
Margrabia i par Francji Alegre, jeden z naj- 
bogatszych właścicieli ziemskich, zapisał trzy 
miljony fr. na założenie szpitala dla 300 starców. 
W pierwszych dniach lutego miał być dany 
w Paryżu w domu opery wielki bal na korzyść 
ubogich. Męzczyzni płacili po 25 fr., damy 
po 20 fr. od osoby. i 
Minister neapolitański Medici, który kró- 
lowi swemu do Madrytu towarzyszył, umarł tam 
po dwóch dniach choroby. : 
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Niźćj podpisany rejent powiatu warszawskiego po- 
daje do wiadomości publicznćj, iż w dniu 15 lutego 
r. b. o godz. 3 po południu, odbędzie się w Warsza” 
wie w domu przy ulicy Rynek Nowezo Miasta pod 
Nrem 347 położonym, sprzedaż przez licytację pu- 
bliczną ruchomości należących do pozostałości po 
Anastazji z Gąsiorowskich Piweckićj, a mianowicie : 
garderoby damskićj, to jest: sukien, szlafroków, sa- 
lop, materji na salopy , chustek kolorowych i hafto- 
wanych na tiulu, bielizny damskićj ; tudzież bieli- 
zny stołowej składającćj się z obrusą hollenderskiego 
j dwunastu serwet, mebli, pościeli piecie 
zów, a mianowicie cukierniczki, Á 


Z U durszlaczków, ły- 
żeczek do kawy, łyżek sto RK; 


) lowych , łyżki wazowćj; 
3 


cztérech złotych pierścieni 
orcellany, pam i szkła, 
i rozmaitych drobniejszych rzeczy gospodarskich 
a to wszystko za gotowe nat KK | płacić się ma- 
jące pieniądze. Gdyby licytacja ta nie ukończyła 
się w tymże dniu, takowa odbywać się będzie i w 
dniach następnych zawsze. od godziny trzecićj po 
południu. — W Warszawie dnia 9 lutego 1830 roku. 
: Teofil Wołowski. 


» Szpilki, klamry jako też 
oraz naczyń kuchennych 


srebra i precjo- 
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